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04 ftuniMnci) „flowel Retora?".
Z powodu now ego kwartału

i zwiększonego w tym tetminie r u c h u  w y 
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze

zgłaszanie prenumeraty, czy to lezpućrednio 
pro adresem: „A  d m i m  s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y *  w K r a k o w i e  —  czy też za 

pośrednictwem agencyj.
'Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w 

k u  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy ,,Nowej Reformy" nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski

„ NOWE f l ODY*
po zniżonej dla mch cenie: 2 K 40 h Kwartal
nie wraz z przesyłką.

Bismarck saratowski.
Dnie z l  lipca r. 1906 objął Piotr A r ta  ci,, 3- 

wicz S t o ł y  p i n ,  po Krótkiej praktyce w cha
rakterze ministra spraw wewnętrznych, ster 
rządów po Goremykinie sędziwym, sceptycznym 
i leniwym. Był on w caiem tego słowa znacze
niu człowiekiem nowym w świecie najwyższej 
binrokracyi rosyjsKiei, czyli jak się mówi po 
rosyjsko „wyskoczka* t. j. takim, który nagle 
niewiadomo skąd wyskoczył niespodzianie na 
najwyższe stanowisko w państwie. Wówczas 
jednak nie zazdroszczono Stołypinowi tej osza
łamiającej karyery, która wprost, ze stanowiska 
skromnego gubernatora saratowsKiego, zaprawa 
aziła go na czoło palistwa, dała mu ogromną 
władzy i eszcze większe zadanie uspokojenia 
tego kolosa.

To zadanie właśuib trwożyło f:aryerowiczow 
petersbmsKi ci tem bardziej, że z doświadczenia 
wiedzieli, iż, biorąc je  zbyt poważnie, narażają 
się na nieuchronną n-emal kolę lub bombę re
wolucyjną. Racy a stanu wymagała, aby na 
czele państwa stanął wówczas człowiek, ni6 
bojący się ani bomby, ani wymyślania w Du
mie. Takich właśnie w  pepinierzo petersbur
skiej nic było. Kiedy więc znalazł się Stołvpin, 
wzięto go z wielką radością.

Po niepowodzeniu, jakiego doznał siynny ma
nifest wyborski członków pierwszej uumy i po 
udaremnieniu szybkiem i łatwem tu i owdzie 
przejawiających się strajków rewolucyjnych, 
było rzeczą oczywistą, że rewolucya weszła 
w okres odpływu. Pizeiażeni jednak niedawnym 
jej rozwojem biurokraci petersburscy nie dowie
rzali długotrwałości tego zjawiska i woleli poru- 
czyć stawianie dalszy ch tam rewolucyi i uspo
kojenie państwa komuś z poza siebie, sobie re
zerwując powrót do władzy na Dozniej. Tem się 
tłumaczy fakt, że Stołypin, z mało znanego gu
bernatora, stał się odrazu mężem opatrznościo
wym Rosy i. Na stanowisku gubernatora w S a- 
ratowf c i e  złożył on dowody odwagi i  energii, 
tłumiąc silną ręką rozruchy robotnicze bez po
mocy stanu wojennego. To było jego kwalinka- 
cy<i, która mimu ogromnej sw ojej skromności, 
nie okazała się fałszywą.

Na stanowisku premiera i pacyfikatora Rosyi 
Stołypin objawił te same zalety' swojej silnej 
pięści. W obec upadającej rewolucyi zaś instru
ment ton nabrał w oczach rządu wielkiej war
tości. Pizywiązano do niego wielkie z; .dzieje, 
stołypin zaczął je  ziszczać. Przychodziło mu to 
tem łatwiej, że rewulucyoniści bardzo rychło po
starali sie o sprawienie mu aureoli męczeńskiej. 
Dnia 25 sierpnia r. 1906 wyleciała w powietrze 
część pałacu cesarskiego na wyspie Aptekarskiej, 
w którym rezydował Stołypin. Dwadzieścia pięć 
osób straciło życie. Dwoje dzieci Suolypina od-
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Zwinęła się jak żmija i, padając twarzą na 
zabłoconą podłogę, zaskowyczała zwierzęco, o- 
cbryŁde, przeciągle.

leżała tak długo, bojąc się powstać, otwo- 
oc,z'  ?. zobaczyć drzwi mocno zamknięte i 

okno ^.Łratowano. Bała się, gdyż wokoło pod
stępni , zycha. na nią obłęd. Czuła go. Głównie 
czaił S1Q koło białego stołka, na którym sie- 
działa tu niedawno stiaszna kobieta z chorem 
dzieckiem na rękach. Obłęd czaił się też w 
przypomnieniu szeptu maleńkich,' dżących ustek, 
ttóre cichutko poskarżyły się, że „ta pani* bi

je, a to tak boli... tak boli...
Natalia czuła uderzenia w czaszkę, jakby tę- 

pew żelazem, uderzenia częste, straszne, śmier
telne, spadające skądś z wysoka, jak ciosy zbó
jeckiego obucha. A  każde z nich, spadając na 
tezwlauną głowę, jakby mówiło krótko i jasno: 
Bije... bije... bije...

—  Dostaję obłędu —  pomyślała leniwie, nie 
wstając.

Nie słyszała zgrzytu otwie-anych drzwi, któ
re ktoś popchnął mocno, z okrzykiem przeraże
ni* i odsunął niemi jej bezwładne, skulone 
ciało.

Nie czuła, że ją  sime, męskie amioi.a pod
niosły i poiożyły na łóżku. Po kilku chwilach

nio: .u cięzK’ 6 rąny. un  sam jednak wyszedł 
nietknięty z imprezy i ani na cnwilę nie za- 
cl wiał się, Kierując ster Rosyi na prawo.

Do drugiej socyaiistyczno-kadeckiej Dum> po
szedł też już w tej aureoli i krzyknął odważnie, 
że go panowie rewolucyoniści nie potrafią prze
straszyć. W  ustach stołypina nie brzmiało to, 
jako frazes pusty i wywarło wrażenie. Stołypin 
wyrastał na męża opatrznościowego Rosyi, rea- 
kcyinej i kontrrewolucyjnej. Jednakowoż i le
wica umiarKow ana z kadetami na czele zaczęła 
się z nim godzić. Pewna żywiołowość, tkwiąca 
w naturze Stołypiną zjednywała mu mimowol
nych przyjaciół, tem bardziej, że okazał on 
dość taktu, aby ni« odrazu zrywać z całym sy
stemem liberalnych obietnic i przyrzeczeń car
skich. Przeciwoie, ujął on ja w system pewien, 
sformułował jako swój program, który obiecy
wał kilKakrotnie wprowadzać w życie, ale do
piero wówczas, kiedy się wszystko uspokoi. .

I  nie był to żaden świadomy fałsz .z  jego 
stiany Stołypin w owym okresie swoich rzą
dów wierzył jeszcze v- konieczność przeprowa
d ze n i reform daleko sięgających i żywił szcze
re, chociaż naiwne przekonanie, że będzie chciał 
i mógł je  przeprowadzić po uspokojeniu Rosyi, 
pi wyrwaniu z niej korzenia tego nuntu i pro
testu, z którego tylko drzewo reform mogło 
wogóle wyróść,

1 otrząsając też w jednej ręce długim spisem 
zamierzonych reform, który mógł zaimponować 
każdemr '-.'ielkiemu liberałowi europejskiemu, 
dzierżył stołypin w drugiej ręce mocny stry
czek, którym szafował z całą bezwzględnością 
swojej mało skomplikowanej natury. Państwo, 
zagiożone w swoich najgłębszych podstawach 
przez porewolucyjne rozpasanie i rozprzężenie, 
w ktorem życie i mienie ludzkie staio się igra
szką najdzikszych i do gruntu zdemoralizowa
nych żywiołów, wymagało niewątpliwie szcze
góle ejszej surowości. Jeszcze jednak więcej po
trzebowało ono śmiałej i wielaiej pracy kon
strukcyjnej, pozytywnego budownictwa, któreby 
rozwichrzone i zdezorganizowane żywioły ujęło 
w nowe jak.eś, do'konalcze formy współistnie
nia Suriwości Stołypinuwi nie biakło. W  dzie
dzinie jednak pozytywnego budownictwa nie u- 
miai on nigdy w yjść poza najbardziej banalne 
oryentacye polityczne, które miały jeszcze tę 
słabsi, iJronę, że nie były szczerze wyznawane. 
Gdyby Stołypin okazał się był takim fanatykiem 
pozytywnego rząazenia, jakim okazał się jako 
stróż porządku elementarnego, byłby istotnie 
mężem stanu wielkim. Tak —  pozostał tylko 
dzielnym polieyantem.

W  parę miesięcy po objęcia władzy, Stoły- 
Din zaprowadził sądy polo we. Było to wzmoc
nieniem praktykowanej już od dwóch lat wojen
nej justycyi. która była jednak za ciężką i za 
powolną, jak na wzmagające się zapotrzebowa
nie jej prymitywnych wyroków. Sądy polowe, 
analogi zoe z austryackim „Standrechtem", były 
w Rosyi, przy poziomie kulturalnym tamtejsze
go społeczeństwa, przedewszystkiem zaś ofice
rów, którym wymiar tej błyskawicznej sprawie
dliwości poruczono, czemś potwornem Rychło 
też stały sie formą tenoru rządowego, który po 
".ostami na zawsze jako wielka plama na hi- 
storyi Stołypina, tem większa, że ostatecznie w 
ówczesnych warunkach państwo miało już dość 
Mły, aby nic uciekać się do jawnych mordów, 
dla ironii *ylko nazwanych egzekucyami z wy
roków sądowych.

Nie m iej praktyczny i doraźny skutek tego 
środka odpowiedział oczekiwaniom. Teror z gó 
ry położył kres terorowi z dołu. Pozostała po 
nim tylko ogólne zdziczenie i  lekceważenie ży
cia ludzkiego, do którego 'ustycya Stołypinow- 
ska doskonale przyzwyczaiła społeczeństwo. Aż 
dotąd, mimo zaciekłej walki swojej niedawnej 
z rządem, objaw sio ono pewien sentymentalizm 
Masowe rzezie, w  rodzaju francuskich, nie by-.

otrzeźwiła ją  nieco silna woń jodoformu i kar
bolu.

—  Pewnie przyszedł lekarz — pomyślała sen
nie, nio otwierając oczu.

Do świadomości jej doszły strzępki rozmuwy 
prowadzonej cichu przez dwóch mężczyzn.

—  Tak, to atak sercowy. Tętno wprost o- 
kronne. Ozy zaszło coś wstrząsającego, pożegna
nie jakie naprzykład?

—  Tak. doktorze. Bvła tu przed chwilą pewna 
kobieta z dzieckiem skazanej. Dziecko podobno 
chore, zmienione, skarżyło się, że jo  bito. Ska
zana podczas udzielonej jej gudziny na ostatnie 
widzenie się z synkiem wezwała mnie. Była 
straszna. Groziła, że jeśli dziecka natychmiast 
r|e umieszczą w jakichś dobrych, pewnych lu
dzi, zabije j w me’ ca oczach. Miałem wrażenie, 
te jest sfdąkana.,. Potem chciałem tu wejść...

astalem ją leżącą pod drzwiami siną z okrwa- 
wionemi od ran rękami...

—  Jur o egzekucya?
—  Tak. O trzeciej rano.
Głos mówiącego załamał się i p$kł.
—  Boże... Taka młoaa... pięknu... Za co?
—  Zastrzeliła gubernatora w  P.
—  Niezamężna?
—  Tak. Sądzą, że ojcem dziecka jest, wie

cie, doktorze, ten słynny Krasuwskij... Przyszło 
na świat już po jegu tiagicznej śmierci.

—  Nieszczęsna... No, żegnaicie... Żal w m ?  
Serca jeszcze m icie za dużo, jak na tę służbę...

—- Tak... Serca za dużo. Aha, doktorze, czy 
ten atak, to rzecz niebezpieczna 5

—  Wlaściw; a na razie nie... Ale wszystko 
jedno.., iedno... przecie jutro... A  ja  chciałem

łyby się dały pomyśleć w Kosyi w r 19u5 na
wet, gdyby rewolucya była się udała, Dzisiaj 
społeczeństwo to przeszło szkołę dtolypinowską 
i z pewnością z nauk jej kiedyś na swój spo
sób skorzysta... - -

Siła jednak, przejawiająca się uawet w tak 
brutalnych i barbarzyńskich postaciach, jak me
tody pacyfikarorskio Stołypina, ma już to do 
siebie, że ostatecznie przekonuje, ^udzie uczą 
się brać ja  za fakt dany i godzą się z nim co 
rychlej. Dlatego też rewolucye wybuchają nie 
wówczas, kiedy rządy są najgorsze, lecz kiedy 
są najsłabsze.

Stołvpin, mimo całego wstrętu, zicuZtą po w ę- 
kszej części uaanego, który jego system budził 
wśród inteligencji rosyjskiej, wchodzącej w po- 
rewolucyjny okres sadyzmu politycznego i inte
lektualnego znalazł u niej jidnaK uznanie. Po
czciwy Rudiczew rzucił mu raz w Damie w twarz 
słowa o stryczku, który nazwał „Stjłypinowskim 
krawatem*. W godzinę zaś potem już wydalony 
na piętnaście posieazeń z Dumy spieszył prze- 
zacny entuzyasta z przeproszeniem do wszech
mocnego premiera. Ukazało się, ze nawet w o- 
czach kadetów rosyjskich „krawat Stołypinow- 
sui ‘ jest kiawatem, a siła, przed którą potrze
ba się ugiąć, siłą... - . •

Pamiętna jest wycieczKa Makłakuwa ut Sto
łypin w wigilią rozwiązania drugie1 - imy 
z prośbą o zmiłowanie i z propozycyami daleko 

lącycn kompromisów. P r  p c  ycyę dumnie od
rzucono. Sądy polowe ’ przygotowały bowiem 
grunt ćo  zamachu stanu, który kadetów nie
dawno jeszczo przy kombinacjach ministeryal- 
nych, branych w rachubę, odrzucał za nawias, 
jak ■ wrogów państwa.

Zamach stanu i powołanie do trzeciej Dumy 
stu tysięcy pomieszezikóyz, oddanie steru spraw 
państwowych najskrajniejszej reakcyi wielkiej 
szlachty rosyjskiej, było koncern marzeń refor- 
mistycznyeh Stołypma. Do nowej już, zdolnej 
do pracy Dumy, nie przyszedł on już z progra
mem liberalnym, który wyrwał mu z rąk ogól
ny prąd reakcyjny, który i jego także z całym 
systemem uspokajania zaczął unosić coraz bar
dziej na prawo. Z  caiego wielkiego programu 
reform pozostały.. Stołypinowi tylko represye 
wobec inorodców, zadławienie nieszczęśliwej Fin- 
landyi i kult dla patryotyzmu najgorszej, wręcz 
zoologicznej marki.

I Brutalne i niczem nieuzasadnione zniszczenie 
autonomii Finlandyi, s i l n e  a k c e n t y  a n t i -  
p o l s k i e  i. pow rót do najgorszego irnrsu a n - 
t i p o l s k i e g o  w Królestwie, wogóie prześla
dowanie „inorodców* ne wielką skalę; oto cały 
niemal pozytywny program tego Saratowskiego 
Bismarcka w drugim jego już tryumfalnym okre
sie rządów. Jedna jedyna ustawa agrarna, zno
sząca wspólne władanie ziemią i dążąca do wy
tworzenia w Rosyi silnego stanu wielkich i kon
serwatywnych chłopów, może bvć poczytana 
Stoiypinowi za akt rozumu stanu, o i 'e  to na
śladownictwo zachowawczych ustaw oda wstw za
chodu nie okaże się jeszcze w Rosyi całkowi
cie meclianicznem i chybiunem.

Poza tem Stołypin płynął z potężniejącym 
z dniem każdym prądem ogólnej reakcyi. Rów
nocześnie coraz bardziej przywiązywał się do 
władzy. Stała się ona dla niego celem samym 
w sobie, dla którego umiai nieraz poświęcić 
godność osobistą, który z*nus2ał go do prowa
dzenia zaciekłej w Jki z intrygami już prawie 
od roku. Kiedy bowiem „krawat Stołypinow- 
ski* zrobił już swoje, wówczas i sam Stołypin 
stał się zbytecznym. Pozyeyę swoją zajmował 
już zbyt długo. Związany Lył, bądź co bądź, 
swojemi dawnemi programami liberalnemi. —  
Zresztą do subtelnej gry intryg kamaryli, które 
się teraz zaczynrły nowm, jak za dawnych, 
dobrych czasów, był on zbyt —  saratowskim 
gubernatorem...

Zdystansował go »Yi t te,  champion w sztuce

zręcznej intrygi. Urygmamemu temu ■ twórcy 
konstytucji rosyjskiej przyszli chętnie z pomo
cą wszyscy ci, którzy już .sprzykrzyli sobie 
Stołypma i którzy z niepokojem patrzył: "jaŁ 
on spieszy z fundowaniem swojej własne, ka- 
maryli. wysuwając na rozmaite wybitne i wpły
wowe stanowiska swoich krewniaków i zaufa
nych. Głosowanie w Raazie państwa przeciw 
ku’ yora narodowościowym w ziemstwach Kraju 
zachodniego, było tylko ostatnim atutem, który 
wygrano przeciw Stołypinowi w długiej grze 
z nim o władzę. Gra ta skończyła się jego 
przegraną. Simy człowiek rosyjski był wreszcie 
zmuszony poprosić o dymisję, jak każdy inny 
najzwyczajniejszy „ego poprzednik, w myśl, że 
murzyn, który cwoae zrobił, może, a nawet p o- 
w i n i e n  odejść...

I  odchodzi ten „murzyn* istotnie, swoje zro- 
biwzzj Najcięższą, najniebezpieczniejsza robotę 
wykonał Stołypin. Powiesił kilka, tysięcy ludzi. 
Zacisnął pętli ,ę na szyjach innorodców i wska
zał sposób dalszego je j najskuteczniejszego ści
skanie, zrujnował szereg najważniejszych insty- 
tucyj,’ które powstały w krótkiej erze konsty
tucji, ją  samą SKOrygow&ł i uzupełnił tak dobrze, 
że w niczem nie przeszkadza już dawnemu, przed- 
konstytucyjnemn systemowi, przeciwnie, wzma
cnia go zuakomicie i wyposaża w sankeye, któ
rych dawniej nie posiadał. '  Słowem, utorował 
drogę reakcjonistom rosyjskim dc rajupj który 
już wydawał sie im bezpowrotnie straconym. 
Cóż więc dziwnego, że z niego przedewszyst- 
kicm samego StOiypina wypędzić postanowili.

Ogromną część tej swojej roboty już wyko
nali. Stołypinowi przygotowali sromotną porażkę 
nie w lekceważonej, nieledwie pogardzanej Du
mie, ale w Izbie wyższej, która jest ostoją po
rządku i prawdziwej myśli państwowej. Żela
zny premier nie otrzymał większości głosów te- 
gc ciaia dla postulatu, który określił, jako za
sadniczo ważny. W szystko przemawia zatem, 
że jedyną odpowiedzią Stołypina na to „consi- 
lium aoeundi* powinna być prośba o dymisję. 
Wniósł ją  też istotnie, ale potrzeba nie znać 
zupełnie Rosyi, aby nie zapytać, czy jej nie 
cofnie, czy nie przedsiębierze równocześnie usi
łowań rozpaczliwych, aoy się do cofn.ęcia tej 
dymisyi uczynić —  zmuszonym?

O ry en tac j e  oparte oa elementarnych poję
ciach politycznych Zachodniej Europy są w 
Rosyi bardzo zawodne. Istnieją tam swoje wła- 
śne punkty i sposoby patrzenia, z któiych czę
sto zobaczyć można to, czego żadne oko euro 
peisk.9 dojrzeć nie potrafi. Stołypin ustępuje. 
Gzy jednak ustąpi, o tem dowiemy się na^ewno 
dopiero po ogłoszeniu reskryptu carskiego

© stateczny te rm in .
Z  wczorajszego zamieszania w dziedzinie par

lamentarnej w Wiedniu wyłoniło się wreszcie 
najgroźniejsze ma istn'enia i pracy parlamentu 
nicDezpieczeństwo w postaci widma nowej ob - 
s t r u k c y i .  Pojawiło się ono z tej strony, z któ
rą w poważniejszych kombinacyacti .politycz
nych już się nie liczono, którą uważano za po
grzebaną, ze strony U n i i  s ł o w i a ń s k i e j .

Hasło do nowej kampanii obstrukcyjne; dają 
na razie Czesi, lecz wczoraj jeszcze zanosiio się 
na to, iż zuułają oni porwać za sobą taKże Sło
wian południowych i że znajdą w nich chętnych 
sprzymierzeńców w swej polityce antirządowej, 
a właściwie antiparlamentarnej.

Dziś sytuacya o tyle przedstawia się korzy
stniej, że w sze ‘egach Unii odezwah się pewna 
opozycya przeciwko obstrukcyjnym zamiarom 
Czechów. Mimo te niebezpieczeństwo bynajmniej 
jeszcze nie jest usunięte i może stac się gro 
źnem ‘ dla parlamentu nawet w razie, gdyby 
obstrukcyę rozpoczęli sami tylko Czesi. Baron

mocą przyzwyczajenia napisać receptę.., Cc za
straszna iro n ia  .

Gdy Natalia podn:-sła powiesi i Łobaczyła 
znaną sobie twarz v/ięziennego oficera, który ją 
aresztował, wstrząsnę!o ńią pewne szalone nie
prawdopodobne wprost wspomnienie.

Tak... .Wczoraj człowiek ten ofiarował jefi 
pomoc w ucieczce wraz z dzieckiem zt śmie
sznie niską cenę. Prosił, by, o ile ucieczka uLa 
się, zechciała żyć z nim potem. A  więc ofiaro
wać tylko swe ri?io, ter łachman zniaomy, 
który kiedyś zgnije, rozpadnie się w proch, a 
w zamian za to —  —  1 lad Lorzem niebie- 
skiem... morzem szuir ącem... Dziecino moja, 
dziecino... Już nikt, nikr me biłby clę, maleń
stwo...

Przez mgłę tez widziała iuch ręŁ’ odprawia
jący z celi nieruchomą, ;ak posąg, szarą syl
wetkę zastygłą u drzwi. W  be^miernem znuże
niu zamknę’ iciężale now;eki i nagle je  pod
niosła, ’ - :

Bzklanemi, jakby jnż martwemi oczyma zoba
czyła młodą, ciemną twarz i w^ród czarnego 
zarostu usts czerwone, drżące. Posłyszała osza
lały szept tych ust:

—  Pani zgodzi się prawda? Powieuz Na 
Kauuaz uciekniemy... Na Kaukaz! . Och! jak za 
nim t o s k a  serce szarpie .. Powiedz! O północy 
urządzę wszystko. Nin nam ci umrzeć! Sły
szysz? Natalio, ty ze stryczkiem na tej szyi... 
£j siUc z oczyma wysadzonemi na wierzch? 
Nie., Na Kaukaz z twojem dzieckiem maleń-
kiem... O c h ---------

Obejrzał się błyskawicznie na drzwi w któ
rych okrągłe okienko lśniło chytrze zóńym b ,-

skiem lampy płonącej na cichym, pustym kory
tarzu i drżącemi -  rękami uniósł z twardej po
ścieli jasną giowę Natalii. Na ustach, powie
kach i piersiach obnażonych nieco podczas ba
dania lekarskiego poczuła jego nieprzytomne 
usta. Całowały, piły, chłonęły jej cudowną pięk
ność, jej młodość olśmewająco-piomienuą, a gdy 
dotknęły białej, wygiętej szyi wybiegł z nich 
cichy, straszny śmiech rozkoszy, szczęścia, 
zgrozy.

—  Ach, szyjo, ty nadludzko piętna szyjo, 
skazana na stryczek...

' Spojrzała z przestrachem w jego dzikie, pło
ni.en ne oczy, pełne rozkosz/, zgrozy, szczęścia 
i przerażejia. Nowy, przenikliwy szept uderzył 
w m ą, jak cios ostateczny.

— Natalio... Prawda, ża zgadzasz się?
Na chwilę zapadła w otchłań jakąś bez na

zwy. Pochwyciło ją  coś, jak w i: czarny, jak 
huragan. Walcząc ze śmiertelną niemocą, stra 
szliwie blada wyszeptała, n.e patrząc na nocny- 
lonego nad nią mężczyznę.

—  Tak.

I oto zaczęło się coś, jakby przedstawienie 
w tym dziwnym, dziwnym teatrze.

Jak na scenę wyszła mała delikatna dziew
czynka w krótkim „mundurku* gmnazvainym 
z grubym jasnym warkoczem na szczupłych
UtirKRCD,.,

Natalia przymknęła mocno powieKi i uśmiecn 
nęła się cicho, radośnie. Dziewczynka spojrzała 
na nią niewiunemi oczyma koloru morza w je  
sieni i  uśmiechnęła się także prześlicznem, 
smutaem drgnieniem maleńkich ust. I  nagle

uieaerth stawił wobec tego parlamentowi ulti
matum. Do „dnia jutrzejszego ma się sytuacya 
w yjaśnić,' uo w przeciwnym raz_e rząd wy ła 
na ten pierwszy parlament ludowy wyrok śmierci.

Pisma wiedeńskie zapewniają, że me ,est to 
pustą groźbą, ani manewrem rządowym, lecz że 
rząd zdecydowany jest krok taki uczynić na
prawdę. Jeźli sprawa rzeczywiście tak się przed 
stawia —  obstrukcja w takiej chwili będzie 
niejaKO samobójstwem parlamentu.

Czego się Czesi po tej taktyce spodziewają, 
trudno na razie zrozumieć. J eźli głównego sine
go celu, obaienia gabinetu, a zwiaszcza barona 
Bienertha, nie osięgną, cóż pozostanie? Budżet 
otworzy sobie rząu na podstawie § 14, zapewne 
zas nie zawaha się także wojskowe potrzeby 
pokryć w sposób prowiZuryczny. Natomiast 
wszystkie, tak gwałtownie domagające się 
załatwienia k o n i e c z n o ś c i  l u d o w e  zdów 
pójdą .w odwlokę i to na czas dość dług*, 
bo eon aj mniej kilkomiesięczny. A  czy jest 
chociażby mała •< nadzieja, iż skład nowego 
parlamentu będzie tego rodzaju, że oa zdoła 
obalić gabinet? W idoków takich na razie niema, 
nie należy przecie zapominać o tem, że nowe 
wybory odbędą się pod kierownictwem i patro
natem o b e c n e g o  gabinetu. Jeaynym rezulta
tem będzie tylko wtrącenie ludności w nowy, 
przedwczesny wir walki wyborczej i od^oczsn.e 
piekących potizeb krajów i ludności, ^potrzeb 
przeważnie gospoaarczych i kulturalnych.

Zwalczać gabinet obecny, który rzeczy wiście 
dużo dał dowodów nieudolności, można było 
przecie na innej taKże drodze. Tylko, że do 
tego potrzeba było i ewentualnie potrzeba bę
dzie więcej solidarności, a mniej egoizmu właśnie 
ze strony c z e s k i e j .  Opuściii oni Koło polskie 
w najcięższych jego walkach o kanały i o inne 
postulaty, naiazili na rozbici" Urnę słowiah 
sk? —  a dz.ś noszą się z zamiarem zadania 
ostatecznego ciosn pierwszemu parlamentowi 
ludowemu, który przecie nieraz dawał dowody, 
że zdolny jest spełnić swoje zaoania.
" Oby więc jeszcze w ostatnie, chwili zanie 

chano tej gry ryzykownej a bezowocnej.
; (T e 1 e f  o n e m).

Wiedeń, 23 marca.
Dziś lub jutre zapadną bardzo ważne uchwały, 

decydujące o lusach parlamentu i rządu. Dziś 
przedewszystkiem rozstrzygnie Się, czy w parla
mencie trwać bęazie obstrukcja przeciw prowi- 
zorynm budżetowemu i czy tę obstrakcyę pro
wadzić będą t y l k o  O z e s i ,  c z y  t e ż  c a ł a  
U n i a  s ł o w i a ń s k a ?  Sustersicz wprawdzie 
oświadczył, żt Słowieńcy poddadzą się uchwale 
Unii Słowiańskiej, mimo to powszechnie wątpią, 
czy Słowieńcy przyłączą się do oostrukcyi. 
Rozłam między Czecnami a Słowieńcami staje 
się coraz większy. Klub * slowieński uchwalił 
wczoraj rezomeye z n a g a n ą  dla tych posłów 
czeskich, którzy glosowali za wniosbiem pos. 
Nemeca o usanlęcie pnwuoryaiń budżetowego 
z porządku dziennego.

Słowieńcy bowiem twierazą, że w razie przy
jęcia tego wniosku, sprawa u n i w e r s y t e t u  
w ł o s k i e g o  byłaby wcześniej weszła na po
rządek dzienny, coby zwracało się wyraźnie 
przeciw uchwale Uni. słowiańskiej. Być też mo
że, że dzień dzisiejszy doprowadzi d o  z u p e ł 
n e g o  r o z b i ć *  a U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  i 
rozłamu nfiędzy Czechami a Siowieńcami. Bai. 
B.cnerth, który wczoraj konferował z prezesem 
Związku czeskiego i Unii słowiańskiej di Fie
dlerem i z pos. Sast6rsiczem .oznaczył łlatek, 
jako ostatni dzień d.a powzięcia decyzji Bar 
Bienerth żądał, aby Izba dziś ukończyła pierw
sze czytanie prowizoryum budżetowego, a ko- 
misya załatwiła je  merytoryczne w piątek.
; W ten bowiem tylko sposób możnaby było 

załatwić prowizoryum budżetowe w Izbie w przy
szłym tygodniu, w II i I l i  czytaniu. Jeżeli dziś

zaświeciło słońce, zapachniały bzy i maia 
dziewczynka zaczęła iść powoli kwiecistą aieją 
znanego ogrodu. Z  za bzów wyszła dł uga dziew 
czynka, ~ózowa, czarnobrewa i czarnowłose, .w  
Której Natalia poznała swą miodsza siostrę. 
Ucałowały się i patrzyły radośnie na słońce, 
Kwiaty, motyle... Nagie pierwsza, ta z ciężkim, 
jasnym warkoczem posmutniała i ukryła w 
rączkach poplamionych atramentem swą maią, 
dziecięcą twaiz. I  Natalia wyraźnie widziała 
srebrne, gnibe łańcuszki łez ciekącyeh z pod 
zaciśniętycn, szczupłych paluszków...

Mała brunetka otworzyła ze zdumieniem sze 
roko swe śliczne, ciemne oczy i spytała zadła " 
wionym głosikiem: — Dlaczego płaczesz Nata
sza? —  Drocnemi ramionami objęła szyję pła
czące., i czekała na odpowiedź, A  z za rączek 
zaciśniętych kurczowo, rączek mokrych od łez 
zasze nrał trwozny, dziecięcy —  Boję się cze
goś Nina... Rozszerzone oczy koloru jesiennego 
morza patrzyły z nieopisanym strachem na 
słońce, motylr i kwiecistą, wonną aleję. —  Boję 
się... T ik  iakby coś złego przeszło koło mnie, 
coś ciemnego, Nina... Fobladły żywe rumieńce 
na drobnej twarzyczce..* czarna glowka przytu
liła się do jasnej... Stały diugo w słońcu, na 
liliowem tle bzów, jak dwie małe bronzowe fi
gurki splec’ one ózieciecemi ramionami i gorzko, 
gorzko płakały wśród kwiecistej alei...

Natalia uniosła się n;eco na twardem łóżku.
—  Ach tak... tak... ta mała Natasza płacząca 

to ja  przecio, jt..„ —  pomyślała z drżeniem. ,
(C. d. n.;
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a najpóźniej jutro program ten nie będzie speł- 
aiony, to rząd poweźmie decyzye, o których 
wspomniał na ostatniej komereacyi przewodni- 

.czących klubów. W obec tego d z i e n n i k i  u- 
w a i a j ą  d z i ś  z a m k n i ę c i e ,  a n a s t ę p n i e  
rozwiązanie Izby za nieuniknione, gdyDy dziś 
lub jutro nie można było zipewnić załatwienia 
na czas prowizo.yum budżetowego.

Daienniki tutejsze występują ostro przeciw 
Czechom, zarzucając im, że wywołują ciągle nie
pokoje w państwie. Z  ich to winy powstają 
ciągle przesilenia. Oni to rozDijau dawne parla- 
menta i rozbijają obecny piarwszy, ludowy par 
ament.

Dzienniki podnoszą jednak, że przy ewentual
nych nowych wyborach każdy wyborca bęazit 
wiedział, że Ozesi ndaremnili ustawę o pngma- 
tyce służbowej, o socyunem ubezpieczeniu dla 
robotników i kolejach lokalnych ."'

Groźby dalszych rozwiązań.

tfiedeń, 23 mtuca.

„Reichopuot" pisze; Następstwem obstrckcyi 
przeciw prowizoryum budżetowemu będzie uie- 
tylko § m  i oczywiście rczwiązanie Izby Rząa 
wie, że przyszła Izba będzie prawdopodobnie 
eszcze b a r d z i e j  r a d y k a l n ą ,  niż obecną. 

Z d a j e  s i ę  w i ę c ,  że Izba k i l k a k r o t n i e  
b ę u z l e  r o z w i ą z y w a n ą ,  aż nastąpi wreszcie 
statil’>acya stosunków i sił w Radzie państwa, 
która umożliwi stałą i normalną pracę pazla- 
metu.

M t y  u Portugalii.
Ostatnie aepesze w Portugalii donoszą c wy

buchu rewolucyi wojskowej w północnej pro- 
wincyi tego państwa i to rzekomo na tle a n a r 
c h i s t y c z n e  m. Wiadomość ta jest pewną nie
spodzianką jedynie w diUgiej swej części, co 
do cnarakteru owej rewolty. O tem Do wtem, że 
właśnie w północnej części nowci republiki 
krzew: się bujnie agitacya antirepublikańska, 
żc rząa coraz nowe odkiyw » tam spiski, zdą
żające ku obaleniu obecnego ustroju państwo
wego, wiedziano już odda?.na, a przyczyny te
go wyjaśniliśmy obszerniej przed kilku tygo
dniami. Ogólnie atoli mniemano, że ruch ren 
jest dziełem agitatorów- m o n a r c h i s t y c z -  
n y c b .  Jeżeli obecne donmsienia n a d a j m u  
charakter anarchistyczny, to przypuszczać jedy
nie można, że wobec niewyrobienia politycznego 
i ciemnoty tamtejszej ludności, podburzanie jej 
przeciwko rządowi republikańskiemu naprawdę 
wywołało tylko ogólną a n a r c h i ę .  Nie w y
klucza to bynajmniej ewentualności, że zyski 
z tego zamieszania i nadal ciągnąć będą mo
narchiści. —  . . . .  -

Anarchistyczne w pewnej mierze wrzenie ob
jawia się atoli także w samej stolicy kraju —  
w Lizbonie. Niedowarzone, przewrotem rewolu- 
cyj aym oszołomione żywioły, usiłowały tam wy
wołać strajk generalny, przy ozem występowały 
z postulatami, w obecnych stosunkach tamtej
szych jeszcze wręcz nieziszczalneun. Usiłowa
nia te rozbiły się wprawuzie o silną rękę oDe- 
cnego rządu, lecz miuio to dopiowadziły do burz
liwych, a w Kilku miejscach nawet do krwa
wych rozruchów. Ostatnie depesze, z ponie
działku wieczora, donoszą o kilku starciach 
między wojskiem a demonstrującymi po ulicach 
propagatorami ogólnego strajku, którzy usiło
wał1 przerwać ruch tramwajowy i rozmaite ka- 
tegorye robotnicze zmusić do udziału w zawie
szeniu pracy. W  dniu tym strajkowała tylko 
część służby tramwajowej oraz część drukarzy, 
reszta sfer robotniczych zachowywała się bier
nie i spokojnie, jedynie w wielkich faprykach 
Korków dosirzeaz było można większe wrzenie. 
Jak u.ę od tej cli w iii ukształtowała syi uacya, 
do tej chwili nie wiadomo. ........- -  -

Tego rodzaju strajk byłby wielKiem wprost 
niebezpieczeństwem dla obecnego rządu i wogóle 
dla republiki, gdyby wybuchł w obecnej chwili. 
Rząd bowiem teraz nareszcie przystąpił do głó
wnego swego zadania, przywrócenia życia kon
stytucyjnego. Ogłosił on w tych dniach nową 

’  ustawę wyborczą, która ustanawia wybory tajne 
i bezpośrednie, lecz jeszcze nie powszeenne. 
W  Lizbonie i w Oporto, a więc w dwóch naj
większych miastach Fortjgalii, wybory mają się 
odbyć na podstawie systemu proporcyonaiuego, 
w innych miastach i w okręgach wiejskich, na 
podstawie systemu list kandydatów.

Z jakiej racyi nio uczyniono odrazu kroku 
stanowczego i nie zaprowaazono powszechnego, 
równego prawa w yborczego/ wiadomości z Liz
bony jeszcze nam nie wyjaśniają. Czyżby rząd 
republiki naprawdę Się obawiał ciemnych jeszcze 
mas wyborców w ie lk ich ?

W ybory do konstytuanty na podstawie nowej 
tej ordynacyi mają Lyć przeprowadzone jaż 
w najbliższych tygodniach, tak, ażeby konsty
tuanta zebrać się mogła w dnia 30 maja roku 
bieżącego.

Oua dopiero ustali ooecną formę rządu i stwo
rzy rząd pod każdym względem legalny, rnają- 

. cy za sobą wyraźną wolę narodu. Doty czasowe, 
z l j t  długie prnwizoiyum niekorzystnie wprost 
odbijało sie na rozwoju nowej republiki. Prze
de wszy stkiem przeszkadzało ono o f i c y a l n e -  
m a jej uzmnia ze strony innych państw i u- 
tworzeniu oficyalnej reprezentacji dyplomatycz
nej za granicą. Dotychczas tego rodzaju ofieyal- 
ne uznanie nastąpiło jedynie ze strony Anglii, 
a i tu właściwie tylko prowizorycznie. Tak np. 
na uroczystości koronacyjne w Londynie rząd 
republiki poitugalskiej urzędowegu zaproszenia 
podobno nie otrzymał, i łatwo być może, że za 
miast posła portugalskiego weźmie udział w tych 
uroczystościach ekskról Manuel.

Także coraz nowe zatargi z Watykanem —  
obecnie sprawa złożenia z urzędu przez władze 
republiki biskupa z Oporto, wymagają ryckiego 
ukonstytuowania się faktycznie przez reprezeu- 
tacyę narodu zatwierdzonego rządu.

Kronika .
K r a k  O n ,  23 marca. 

Sekeya ekonomiczna Rady miasta Krakowa.
Wczoi łj odbyło się posiedzenie sekcji ekonomi
cznej Raay miasta Krakowa. Sekcja zatwierdzi* 
Unię regulacyjną dla drogi krajowej Kraków-Cheł- 
mek, około domu, mającego stanąć na rrnntach 
l( warzytwa urzędników, pod św. Salwatorem. 

Następnie uchwaliła otwarcie z urzędu ulicy na

g.aaicy Nowej W si i Czarnej . Wsi, na dawnem 
płnkaile, stanowiącej połączenie ulicy “ Szaolnej 
z ulicą główną Czarnowiejską. Dalej sekeya przy
jęła sprawozdania burmistrza miejski >go o robotach 
konserwacyjnych w teatrze miejskim. Uchwaliła 
tak :e sekeya wniosek magistratu w sprawie zrze
czenia się gminy prawa odkupu realności Towa 
rzystwa technicznego, oraz postanowiła zgodzić ]ię 
na wydanie dekla, acyi władzom wojskowym co do 
odstąpienia na własność parceli grantowej, położo
nej na granicy Łobztwa i Bronowie Małych, a 
stanowiącej drogę wojskową do fortu nr 6.

W reszcie uchwaliła sekeya wnioski magistratu 
w sprawie zamiany gruntu w dzielnicy XII. Pel
isie Zwierzynieckie, dla regulacyi ulicy Mickiewi

cza, i w sprawie kupni skrawka grantu dla regu
lacyi nl. Kilińskiego.
' Walne zgromadzenie Spółki tramwajowej. W e 

wtorek odbyło się zgromadzanie akcyonaryuszy kra
kowskiej Spółki tramwajowej. Gminę, jako główną 
azcyonar/uszkę, reprezentował prezydent m. Kra 
kowa dr Leo, Przewodniczył kapitan Paulus z No
rymberg!. Sprawozdanie z rrchu kolei złożył dyre
ktor kolei elektrycznej v E risow ie Ferdynand Fi- 
■cher. —  W  zeszłym roku wozy motorowe odbyły 
952.185 kilometrów drogi, zaś wozy dodatkowe 
87.674- kilometrów, czyli razem 1,039.359 wozokl- 
lometrów, to jest 98 213 wozikilometrdw więcej, 
niż w roku poprzednim Przewieziono 7,516.638 
osób ( - j - 496.638, czyli 7-07°/0 w porównauin z ro
kiem pwprzedniui). W  stacyi centralnej wytworzo
no prądu elektrycznego 745.663 godzin kilometro
wych, z czego użyto dla rachn 592.650 goazin ki
lometrowych, resztę 153.010 godzin kilometrowych 
zużytkowano na oświetlenie centrali i binr, dla ra
chn meszyn pomocniczych i t. d.

Dochód brutto wynosił w rokn seszłym 648.075 
koron (-jr 97.669 kor.). Dywidenda wynosi 5 pro
cent na akcyę. Sprawozdanie ayrcacyi przyjęto do 
wiadomości; po odczytaniu zaś protokołu rewizyj
nego, uchwalono Radzie nadzorczej absolutorium za 
rek ubiegły. -  ■ -

Du Rady tiadzoiuztj w- m: ~jsce dawuyck człon 
ków: Oborskiego, Oskara Petri i kapitana Paulusa 
z Norymbergę Geroma i Noanenoergu z Brukseli, 
Neareutera i Garfeina z Krakowa, wybrani zostali : 
prezydent Leo, ora: pp.: Wandalin Beringer, Wła- 
dysła w Turski, Henryk Szatkowski, p ro ! dr Rosen 
blatt, dr Julian Gertler i Zygmunt Maywald.

Jubileusz krakowskiego przemysłowca. Zna 
ny w szerokich korach krakowskiego obywatelstwa 
właściciel pracowni tapicerskiej i magazynu p. Ste
fan Iglicki . bchodzi w tych dniach jubileusz 25- 
lecia założenia swego zakładu przemysłowego, Który 
ze skromnych początków wzrósł do rozmiarów dzi 
siejszych. Zakład p. Iglickiego jest, dzis jednym 
z najpiękniejszych magazynów Krakowa, imponującym 
obfitością i różnorodnością towarów w zakres tapi 
cerstwa wchodzących, takicn, jakie spotykamy w wiel
kich stolicach. Zakład obejmuje dziś nietylko par
ter domu na rogu ulic Sławkowskiej i św. Toma
sza ale i pieiwsze piętro, gdzie umieszczono całą 
s mfiiads; pokoików stylowo umeblowanych sposobem 
wystawowym z dopasowanym do prowizorycznych 
ścian tapetowych, firanek i uiałdowanych porty er

Łącząca się z zakładem precownia tapicersko- 
stolacska urządzona jest wedle wszelkich wymagań 
nowoczesnymi, z winc ą _u górze ao sali, w której 
oduywa się odnawianie starych mebli; druga wind i 
prowadzi na dól do cali, w której odbywa się pa
kowanie i ekspedycya. Na najwyższym piętrze 
znajduje się szwalnia i  przyrząd do rozdzielania 
i oczy rzezania włosieni) i innycL materyałów, wy
pełniających potem sofy, otomany, poduszki itp- 
Osobno umieścił właściciel nrmy oddział tapet i roż
nego rodzaju sztukateryj, listew ifcd. Nie potrzeba 
dodawać, że w zakładzie ua wielką snalę urządzo
no wyrób mebli wedle wzorów naszych artystów. 
25-lecie swej praey p. Iglicki znaczy poważnym do
robkiem na chlubę krakowskiego rękodzieła.

Tatrzańskie Towarzystwo narciarzy urządza 
w sobotę 25 i w niedzielę 26 b. b. wspólną wy
cieczkę w Tatry. Dla udogodnienia tak członkom, 
jakoteż i miłośnikom bajecznej zimowy przyrody, 
Dyrekcya kolejowa puszcza specyalny pociąg, wy
chodzący z Krakowa w piątek o 3'45 po południu, 
pcwrół ze Zakopanego w niedzielę o 10 wieczór.

W  zeszłą niedzielę urządziło Towarzystwo je 
dną z najbardziej uJan/ch wycieczek do Czarnego 
Stawu Gąsienicowego. Przecudna pogodna i wspa
niała jakość śniegu, zachęciia część narciarzy do 
pozostania prze:; poniedziałek, w którym to dnia 
uczestnicy wycieczki zwiedzili Przełęcz świńską. 
Mimo kilkustopniowego mrozu, nie odczuwano go 
zupełnie, gdyż słońce przez cały czas iormalnie 
piekło, i czyniło krajobraz przecudnym. Z przełęczy 
przedstawił się wspaniały widok potężnych szczy
tów. Zjazd na 2 święta ao Zakopanego zapowiada 
się bardzo licznie. Przodownicy już rozdzielni mię
dzy siebie czynności prowadzenia, gdyż projekto
wane są trudniejsze i łatwiejsze wycieczki dia 
wprawnych, i mniej wprawnych narciarzy.

Z działalności III Kola T g w. Szkoły ludowej.
W czoiaj wieczorem odbyło się walne zebranie człon
ków III Koła T. S. L . pod przewodnictwem prof. 
dr. Bujwida w lokalu własnym przy ul. Lubicz 34 
przy udzii io licznie zgron adzonych gości. Sprawo
zdanie z czynności III Kuła za rok 1910 zdawał 
sekretarz p. Sarnek. W  roku sprawozdawczym utrzy
mywało III Koło 8 Dezpłatnych wypożyczalni ksią
żek w Krakowie i na Podgórzu, oraz jeanę czy
telnię wiejską w Czasławiu pod Dobczycami. U * 
renem działalności Koła III jest w przeważającej 
części młodzież szkół indowych i średnich, wypo
życzalnie w dalszych przedmieściach ' posiadają 
także czytelników w sferach młodzieży robotuiczej.

Ruch wypożyczalń.any ns ogół wzmógł się zna
cznie w stosunku do roku ubiegłego. Świadczą o 
tem cyfry. W  dziewięciu wypożyczalniach posiadało 
Koło w r. 1910 tomów 3432, czytelników stałych 
(mężczyzn i kobiet) było 1513, wypożyczono ksią
żek 33.610, posiedzeń odbyło się wogóle 520 w 
ciąga roku. W  wypożyczalniach odbywały się rów
nież odczj ty i pogadanki (razem było ich 71), mia
nowicie w wypożyczalni YIH  było ich najwięcej, 
bo 26, w Gzasiawln również 26, w Skrzynce 10, 
w Koiuatce 1, słuchaczy ogółem było na powyż
szych oaczytach 24 [9.

Kn czci Maryi Konopnickiej urządziło Koło 12 
gradnia r. z. wieczorek dla dzieci i młodzieży. —  
Wycieczek z dziećmi urządzono 3 : do Gzyżyn, na 
górę św. Bronisławy i do groty Twardowskiego. 
Celem zapoznania się z typami szkół gospodarczych 
w Królestwie Polakiem, urządziło Koło III. wy
cieczkę, w której wzięli odział włościanie z Cza- 
sławia i Krzyw orzeki. Zwiedzono szkoły w Kruszyn
ka (gospouarcza dla dziewcząt), w Pszczelinio (gc • 
spodarcza I l i  chłopców), oiaz we Włochach (szko
ła oenroniarek). Poza tem zwiedzono Warszawę. 
Prócz tego przyjmowało w Krakowie Koło IIL dwie 
wycieczki szkolne z Raciechowic i Czaslawia.

Dochód Koła w r. 1910 wynosił ogółem 3.787

koron, wydatki 3.787 Koron; członków noży Ko
ło 8 2 . "  "—   — J

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, a zarzą
dowi udzielono absolntorynm. Nowe wybory daiy 
wynik następujący: prezes prof. dr E u j w i d ,  zast. 
prezesa p. Bujwidowa, sekretarz p. Franciszek Sar
nek, zast. iekretarz» p. Kuźniar Czesław, karbnik 
p. Goszewski Wiktor, zast. Sierakowski St., człon
kom ne wydziału pp.: dr Sznlr Gustaw, Bnjwidówna 
Jadwiga, Gądek St. Klinger Jakób, Markhelmeró- 
wr Kazimiera. Do komisy! rewizyjnej wybrani 
zostali: Ramułt Mirosław, Nussbaumowa Salomea 
Zdzisiawa Hindemitówna.

W  dyskusyi uchwalono zakupić do wszystkich 
wypożyczalni tablice antialKoholiczne celem propa
gandy abstynenckiej wśród młodzieży.

Z krakowskiego Koła nauczycieli szkół wyż
szych. W  piątek 24 b. m. odbędzie się posiedze
nie k r a  ko w l  kiego Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Soli X 1 U l  Collegium Norum o godzinie 6 wie
czorem. Porządek obraa. 1) Prof. Bł, Sławomirski: 
, 0  dwoistości nauczania w naszych szkołach re 
dnich; 2) dysku tya.

Z Tow . technicznego. W  piątek 24 b» m. o g. 
7 wieczór odbędzie się w lokalu włar lym (Strtt' 
szewskiego 28 II p.) posiedzenie towarzystwa. Na 
porządku dziennym: oaczyt p dyr. Karola Rollego 

t. „Nowe fabryki cementu w G alicji".
Zebranie czhuków oddziału młodzieży uniw 

ludowego cibędzie się w piątek, 24 b. m., o go
dzinie 8 wieczorem w sali uniwersytetu ludowego 
(ulica Szewska 16).

Odnział kolarski Sokoła krakowskiego na do- 
rocznem walouir. zebraniu w dniu 18 bm. wybrał 
następujący zarząd na rok 1911. Naczelnikiem d. 
Fr. Ebert, zastępcą naczelnika d. L. Skaza, sekre 
tarzem d, W i. Rtce, I  kapitanem d. St. W ojcie
chowski, II  kapitanem i gospodarzem d. R. Gorgo- 
lewski. W ydział: d. d. Ed. Grzj winsai, L. Karolla, 
J. Krasko w ski, St. Lowczyński.

Przeostawieiiie amatorskie odbędzie się w so- 
boię, 25 marca, w lokalu Stowarzyszenia drukarzy 
i litografów „Ognisko" dla członkó^ i ich rodzin, 
Początek o godzinie ? wieczór. Wstęp od osoby 
1 kor. 20  hai. Program: „Grube ryby" M. Bału
ckiego. Fo przedstawieniu zabawa taneczna. Za
proszeni? wydaje sekretarz komitetu w lokalu sto 
warzyszenia, Rynek Główny 12, III piętro, codzien
nie od godziny 7 —■ & wieczór. i

Stiuiw. „Gwiazda" w Kiakowit zwołuje na nie
dzielę 26 b. m. o godz. 5 po południu w lokalu 
swym przy ul. sw. Jana 1. 2 II piętro walne zgro
madzenie. Na porządku dziennym będzie sprawo
zdanie z czynności za ros ubiegły i wybory.

Wychoaztwo na roboty do Prus, Wychoaztwo 
na roboty do Prus wzmaga się coraz więcej mimo 
to, że władze prnskie przeprowadzają ścisłą kon
trolę nad wychodźcami i należycie nie wylegity
mowanych odsyłają z powrotom. Najwięcej udaje 
się do Prus młodych dziewcząt i to szczególnie ze 
wschodniej Galicyi. Pi zez dzień wczorajszy i dzi
siejszą noc przejechało nadzwyczajnemi pociągami 
6.576 włościan. Od dnia 14 b. m. do dzisiejszego 
rana przejechało ogółem 55.801 ludzi.

Wypail8k przy pracy. Przedwczoraj po poiu- 
dniu 34-lctni Stanisław Szewczyk, cieśla, zajęty 
przy Dudowie domu w Dębnikach w Rynku 1. 3, 
spadł z wysokości III. piętra i doznał silnych obra
żeń. Na miejsce w/padka przybył kierownik inspek
tora c poiicyi w Półwsiu Z wierzy nieckiem dr Sty
czeń i zawezwał ao ciężko rannego pogotowie ra
tunkowe. P o opatrzenia przez lekarza dyżurnego, 
przewieziono robotnika, będącego w stanie baidzo
poważnym, d o sz p ita la  6w. Ł a z a r z a  n a  od d z ia ł ch i-
rnrgiczny. Przyczyna nieszczęśliwego wypadku na 
razie nie jest stwierdzona.

Ucieczka obłąkanego. Do dyrekcji oolicyi do
niósł Franciszek Łopatka, gospoaarz z Zakliczyna, 
że pupil jego, 19-letni Julian Ytiącek, zbiegi z miej
skiego zakłrdu obłąkanych w Krakowie, w nbranin 
szpitaluom. Mimo usilnych poszukiwań zbieg.ego 
dotąd odbzakać nie zdołauo.

Trup na wozie. Wczoraj po południu ns ulicy 
Kuścinszki w Pólwsiu ' Zwierzynieckiem zmar* na
gle woźnica cegielniany niewiadomego nazwiska, 
wiozący cegłę. Zawezwany lekarz, mieszkający w 
pobliżu, stwierdził śmierć, wskutek udaru sercu. 
Trupa odwieziono do kostnicy cmentarnej.

Wfńoły kelner. Wczoraj aresztowano 22-letnie- 
go kelnera, Jana Pałkę, który ukradłszy właści
cielowi restauracyi kolejowej w Skawinie 100 ko
ron, j rzybył do Krakowa i zabawiał się bardzo 
wesoło w nocnych kawiarniach. Przy aresztowa
nym nie znaleziono juz ani „halerza* gdyż zjołal 
on w przeciągu kilku goiziu  „puścić" wszystkie 
pieniądze, ~

Włamanie do oklepu. Dzisiejsze; nocy włamali 
się do sklepu ze skórami Jakóba Mcrkhelina na 
Stradomia 1. 19 nieznajomi sprawcy. Odbili oni 
zamek sztabą żelazną i, wdarłszy się do sklepu, 
zabrali skór wartości 2000 Koron. Gdy rano przy
szedł knpiec, zastał sklep otwarty, a towar poroz
rzucany w nieporządk", ,

Z Podgórza, Walne zgromadzenie Towarzystwa 
właścicieli realności w podgórzu, odbęazie Bię duia 
27 marca 1911, o godzinie 6 wieczór w domu p. 
li i  kusze wsidego w Rynku głównym.

Ł I p a ju .
Kaplica nad Morskiem Okiem, którą wznosi 

swym kosztem sędziwa generałowa Zamoyska z 
Kuźnic, stanie jnż w ciągu zbliżającego się lata. 
Na przyspieszenie sprawy wpłynął szczęśliwy traf, 
mianowicie pobyt w Zakopanem twórcy krakow
skiego pomnika Jagiełły, Ant. Wiwnlskiego, który 
zimę ubiegłą spędził nt knracyi w sanatorynm dra 
Dłuski go i korzystając z wczasów, zaprojektował 
kaplicę, mcjącą stanąć na l najpiękniejszem z je 
zior tatrzańskich. Będzie to monumentalna, 20-me- 
trowa oudowla z granitn, o prorte^ konstrukcji, 
która prostotą swą właśnie wywierać będzie wra
żenie skupionej powagi. Wiol de drzwi frontowe 
pozwolą także znajdującym się  ̂ na zewnątrz wi
dzieć odprawiającą się mszę. -domość powyższą 
podaje „Świat" i zamieszcza równocześnie ilustra- 
cyę, przedstawiającą model nowego dzieła Wlwui- 
skiego.

Polacy na Morawach. Jak wiadomo, Potacy na 
Murawach żyją głównie w pow.morawsko-ostrawskim, 
a przedewszyBtkiein w samej Morawskiej Ostrawie, 
Przywozie, Witkowicach, Maryańskich Górach, Swi- 
niowie i Hulwakach. Powiat morawsko - ostrowski, 
składający się z 14 gm!r liczył przed laty 10 o- 
gółem 87.126 dusz. —  Według narodowości było. 
42 893 Ozecuów, 24.029 Niemców i 13.751 Poia- 
ków. Ostatni spis IndnoSC w tym powiecie wyka
zał: 52 605 Czechów, 42.893 Niemców, a t y l k o  
12.376 P o l a k ó w .  Prasa polska, wychodząca w 
Zagłębiu, podnosi, że wynik spisu w tej okolicy 
nie daje ani w przybliż.eniu obrazu faktycznych 
stosunków narodowościowych. Dzięki systematycz

nym gwałtom w w ukowicach, P r -j wozie, Moraw
skiej Ostrawie i innych okolicznych miojssowościajh, 
odpisano Polakom co najmniej 15 tysięcy dasz. —  
Ludność robotnicza w tej  ̂okolicy, to przeważnie 
robotnik poli _  z Galicyi. Ze strony polskiej wnie
siono całe masy reklamacyj przeciw nadużyciom 
spisowym.

Orłuwa, 23 maro*. (Wlec ludowy,- W  niedzielę 
26 marca b. r. odbędzie się w Orłowej w -all Do
mu Robotniczego rielki wiec Indowy celon, zapro
testowania przeciwko nadużyciom spisowym. Refe
rować będzie poseł dr Knnioki. Początek! wiocn o 
godzinie 3 po połidniu'

Tarnów , 22 marca. (Koncert).—  W doszczętnie 
wy sprzedanej sali „Sokoła" odbył się onegdaj kon
cert na rzecz Towarzystwa opieki nad głodnnmi 
dziećmi proletaryatu żydowskiego. Na program zło- 
iy ły  się arye operowe, pieśni Wolfa, Stianssa. pis 
śni kompozytorów polskich, oraz utwory skrzypco
we. P. Wanda Hendrichowna, znana artystki* ope
rowa, śpiewała z mi (estryą, głosem silnym, giętkim, 
o prawdziwie srebrzystym dźwięku; —  to też po 
„Zwiastunie" Brahmsa, „Modlitwie*1 Toskl i zgra- 
bnej „W iośnie" Niewiadomskiego oklaskom nie by
ło końca. Drngim wykonawcą bogatego programu 
był prof. Ludwig z Krakowa, który swój dźwięcz 
czny i  potężny baryt«n dal na ntłegi Yvagnerow 
skiej aryi Woiframa, interpretowanej s; lachetnie 
wytwornie. Powabnym wirtuozem - skrzypkiem oka 
zał Bię prof. Bau, który w sonacie Moz irta C-dur 
Legendzie WieDir.wskiego i Mazurku Zarzyckiego 
wzniósł się na wyżyny prawdziwego artyzmu. — 
Akompaniament, do aryi, pieśni i dzieł skrzypco 
wych objęła p. Helena Siib.geiowa, wywiązując się 
ze swego zadania ku zadowoleniu partnerów.

Bunt więźniów. ( P r z e m y ś l ,  22 marca.) W e 
środę 22 marca br. o godz. 7 wieczorem wybuchł 
w więzieniu przy tutejszym sądzie obwodowym 
bunt więźniów. Bezpośrednim powodem wybucha 
niezadowolenia, które już „kotłowało" wśród wię
źniów od czauu usunięcia klucznika Gzarreckiego, 
co nastąpiło przed trzema tygodniami —  było zaj- 
cie między więźniem Janem Sosnowskim a do' 
zorcami Andrzejem Bossowskim i Kazimierzem 
Teleśnickim. —  Zajście to miała miejsce na 
korytarzu I. piętra, kiedy wspomniani dozorcj od
prowadzali Sosnowskiego na „twarde łoże" do o 
sobnej sali. Sosnowski wzbraniał si« bowiem wejść 
do wskazanej sali. Nastąpiło szamotanie się, podczas 
którego Sosnowskiemu udało się wydrzeć jeanemu 

dozorców szablę z pochwy. Dozorca Toleśnicki 
odniósł ranę w prawą rękę, natomiast. Sosnowski 
został w niewytłumaczony sposób raniony w lewe 
ramię.

Podczas tej awantury Sosnowski krzyczał w nie. 
bogłosy, co poruszyło więźniów w celach okolicznych 
a nawet na oddziale żeńskim. Więźniowie podnieśli 
krzyki, walili Bprzętami we drzwi cel tak, że drzwi 
się pootwierały a sprzęty uległy zoiSzoK&nfu.

Wiadomość o wkroczeniu poiicyi poa komendą 
p. Fajączkowskiego podziałała uspokajająco na 
zbuntowanych. Zupełny spokój nastąpił po „prze- 
nieniu" hersztów do innych cel. Na miejcu zjawił 
się też wkrótce po wybuchu buntu prezydent pądu 
obwodowego radca dwora p. Kajetan Cbybiński. 
Sledzwo szczegółowe odłożone .do dnia następnego 
tj. do czwartan 23 marca.

Kołomyja, 17 marca. (Jeszcze sprawa samo
bójstwa studenta. —  Teatry. —  W iec polski. —  
Demonstracja studentów ruskich). 1

W  sprawie przyczyn śmierci samobójcy studen
ta Bbez/ńskiego krążą jeazczo po Kołomyi pogło
ski , ubliżające doDrej sławie tutejszego gimnazjum 
p o lsk ie g o . N ie  m ożn a  się tem a d/viwi<5, zważywszy,
że niektóre pisma lwowskie i jedno kołnmyjskie za
mieściły w swych korespondencjach z opisami 
przyczyn samobójstwa zupełnie niezgodne z pra
wdą szczegóły i w ostry sposób uczyniły odpowie
dzialnymi za krok Beczyńskiego młodego piofeso- 
ra S. i katechetę gimnazyalnego. Proiesor ów, 
spełniając jedynie swój obowiązek, wyarył uczniów, 
którzy brali udział w „akademickim" (?) balu, mi
mo przyrzeczeń iud słowa honoru, danego gospo
darzom klas, iż na bal ten nie przybędą. Za to 
przekroczenie otrzymali jedynie karę karceru. —  
Ks. katecheta Sokołowski .w całej tej sprawie nie 
brał najmniejszego udziału. Z powodu pogłosek, ja
koby ten Karcer, który dotknął również ś. p. Be
czyńskiego, miał być powodem jego samobójstwa, 
dyrektor puhkiego gimnazjum r. Skupniewlcz prze
prowadził jak najszczegółowsze śledztwo, które wy
kazało, iż szkoła zupełnie nie była powodem sa
mobójstwa. Przyczyny rozpaczliwego kroku studen
ta tzwiły w filerach pozaszkolnych.

Pogłosce jakoby w związan z samobójstwem 
ś. p. Beczyńskiego nastąpiły eksklnzye kilku uczniów 
z gimnazjum, należy równieży zaprzeczyć. Kilku 
uczniów przesżło wprawdzie na studyum prywatne, 
ale na własne, względnie rodziców, żądanie.

: Kołomyję najechały aż trzy teatry. Zjechał Ns - 
rodowy teatr reski, który daje przedstawienia w 
sali Kasy Oszczędności,; złożone z diamatów, ko- 
medyj, oper i operetek. Z polskich oper odegrano 

Halaę". Przybycie swe ogłasza afiszami również 
polski teatr ludowy „Związku artystów polskich". 
Oczekujemy go z utęsknieniem, sprrgnieni usłysze
nia ze sceny żywego polskiego słowa 'W  kawiarni 
centralnej rozpoczęła dziś przedstawienie grupa 
niemieckich aktorów1, podobno z Budapesztu.

• W  sprawie jarmarku wyrobów krajowych, który 
ma się odbyć we Lwowie w locie, został na nie
dzielę 19 b. m. zwułany wiec do sali Sokoła z re
feratem na temat unrzemysłowienia Galicyi.

Kołomyja, podobnie jak inne wschodnio-galicyj- 
skie miasta z przymieszką ludności ruskiej, miała 
siunlną „SBiisacyę", strajk ruskich studentów w 
dzień rocznicy Szewczenki. Strajk ukoronowany zo
stał demonstracyjnym pochodem przez alice ura
sta, w Cżasie Którego śpiewano „Ne pora Lachom 
służy ty".

Jzw artek , 2 3  M arca 1 9 1 1
~j h 1

coaanony debrze wyukolouyu, metalicznym gło-
im, a wykonawca bardzo rutynowany Dr Prus- 

Bar śpiewał kilka większych aryj operowych i spo
ro piosenek; oklaskami hncznemi dziękowano mu 
za artystyczną ncztę.

Polskie towarzystwo śpiewackie „Lutnia" nrzą- 
aza w pięciolecie swego założenia w niedzielę dnii. 
26 b. u>. czwarty doroczny koncert Słowo wstępne 
wygłosi poseł Zrmoraki, w koncercie wezmą udział 
pp. Mela Neugerówna, pianistka, Marcela Enoch, 
śpiewaczka koncertowa, Jau Elgin-Zięba, śpiewak 
opery berneńskiej, kwintet smyczkowy „Lutni" i 
chór pod batntą Kourada Nengcra, kapelmistrze 
teatru Jana Straussa. —  Koncert odbędzie się w 
wielkiej sali Barbara A ^

Odczyt polskiemu inżyniera w Wiedniu. Piszą 
nam z Wiednia- Staraniem sekcji inżynierów ma
szynowych austryackiego stowarzyszenia inżynierów 
1 architektów wygłosił onegdaj inz. Zygmunt R o
dakowski odczyt na temat; „Wieloletnie doświad
czenia w zakresie przemysłowego opalania ropą". 
Inż Rodakowski w zajmującej fachowej pielckcyi 
mówił o 10 latach działalności swej na pola opału 
ropą, przedstawił szereg swych wynalazków z tej 
dziedziny i szereg więitszycn instalacyj opału rop
nego, jakie w ostatnich latach przeprowadził. Od
czytu słucha! z zajęciem bardzo liczna publiczność 
z sfer fachowych, jawili się na wyaładzie, bardzo 
interesrjącym i źródłowym, przedstawiciele mini- 
s;erstw kolejowego i robót publicznych, wybitniejsi 
przemysłowcy i pracownicy z przemysłu naftowe
go i t. d

Pokłady z i o i ł  w  Tyrolu. W  lse lta ie  w Tyrolu 
zostały odkryte pokłady złota. Olkrył je 'g e o lo g  
z Griess przy Bożen, Gottfried Foerster, który 
piawa swoje chce sprzudać pewnemu angielskiemu 
przeasięDio, stwu. , ,

Ile zjadają dziennie armie Europy? Pablicy. 
sta włoski E Mole zadał sob!e trud obliczenia, 
ile też środków żywności cpożywają w jednym 
dnio . armie sześcin mocarstw europejskich ? Ich 
stan czynny w czasie poko; i oblicza Moie na trzy 
miliony głów. Otoż na wyżywienie tych olbrzymich 
zastępów potrzeba dziennie: 45.003 centnarów 
chleba, 30,000 centnarów mięsa, 15.000 centna
rów konserw mięsnych, 6300 centnarów ryża, 1800 
centrarów słoniny i innych tłuszczów, 1200 cen
tnarów soli, lb 6 0  centnarów cuKrn, 1440 uentn 
kawy I 7500 hektolitrów wina (we Francy i i we 
Włuszech). Du tych ilości doliczyć należy jeszcze 
kartofle i jarzyny. Według obliczenia Molego utrzy
manie tych armij na stopie wojennej pochłaniałoby 
dziennie 180 milionów koron. Batem w razie ogoi- 
nej wojny europejskiej, w której brałyby udział 
wszystkie mocarstwa, potrzebaby było jedynie na 
wyżywienie tych armij m i e s i ę c z n i e .  5 i poi 
m i l i a r d a  Koron, a w razie, gdyb, wojna ta 
trwała rok cały —  prz&ozło 60  miliardów koron.

Liczba mieszkańców lnóyj. Z Ka.kuty dono
szą: Według wyników ostatniego apisn ludności 
wynosi lio-zba mleozkańców Indyj 315,000.000 
dusz.

Zmarli.
A n n a  K n n z i g ,  lat 82, zmarła 22 bm.
W  Zwiernlkn pod Tarnowem zmarła włascicielk 

dóbr Zwiernik, Katarzyna Z w i e r n l c k n

Dar grunwaldzki. Do admimstracyi „Nowej Re
formy" nadesłali: Z. G. W . T. M. P. F. B, 4  
korony.

Rodzina Z Królestwa, mieszkająca w Krakowie 
znajduje się w ostatecznej nędzy; nie mogąc tu 
znaleść żadnego arobku (ojciec rodziny jest cho
ry), ani znikąd otrzymać zasiłku, pragnie powrócić 
do Królestwa. Łaskawe datki dla biedaków przyj
muje administracja „Nuwej Reformy",

JAe św iatu.
Z życif? koLnii nolskiźj w Wiedniu. Piszą nam 

z Wiednia onia 19 bm.; . sobotę, jako w wigilię 
dn!a św. Józefa, towarzystwo „Strzecha", wraz z a- 
kademickiem stowarzyszeniem ^Ognisko", urządziły 
zabawę taneczną w salach kawiarni „Promenadę*. 
Wieczorek z tańcami połączony był z koncertem 
Wzięły w nim ndział pp.; Illasiowiczówna i W il- 
kowiczówna. —  P. Janina 11'asiewiczówna, która 
w poniedziałek 20 bm. wystąpiła w sali Ehrbara 
z własnym koncertem, jost pianistką doskona11 1 
inteligentną, prześlicznie interpretuje utwory Szc ■ 
penowskie. baidzo piękny głos sopranowy posiada 
p. Elia Wilkowiczówns, Chorwatka o milntkiej a 
parycyi, piosenki swe zas interpretuje z wdziękiem 
i wytwornością. Sobotnia zabawa i koncert „Strze
chy" należały do najudatniejszych w tegorocznym 
sezonie.

Program poprzedniego wieczora w „Strzesze" 
wypełnił \pieśniami dr Łucyan Prus-Bar, tenorzy sta,

Składki. Zamiast wieńca na Ti-umnę s. p prof. Igna
cego DulębowsLlego złożył prof. Mauia Gołąb 10 kor. 
na  ̂Bratnią pomoc I gimnazyum w Niwym Srczu.

Zamias* wieńca na f.. umnę ś. p. Maryi YYyi iaikow- 
skiej złożyli urzędnicy Ekonomatu miejskiego U  K  na 
zaiuad ’I. Żurowski i.

Dia rodziny r Królestwa złożył aptekarz Grabowski 
l  K.

2 kalendarza. We czwarrek 23 maroa. ttiktoryara 
i Pelagii mm.; w piątek 24 ma ca Tymoteusza m.; w 
sobotę marca; Zwt&atp' .anie N. M. P. i Kwiryna.

Wschód ałoc ua dnia 2o m irer: o godzinie 6  m. 84, 
zachód o godzin e 6 min. 54; dłngośd dnia godzin 1* 
min- 1S. ■;

Z krahowakisgo obserwatoryum. — Dnia 22 maro. 
termometr doszedł od 0*8 do 13 0 C.; barometr wa
hał się.

Dni 23 marca o godzinie 7 rano atau barometru 
’ 4tr9 m m , termometr! 2 3 C,; wiatr pól-noino-pół-
nocuo-zachodni. ■

Powszechne wykłady uniwersyteckie
(w auli I wyż. szkoły realnej o grdz. 6),

We we czwarte^. 23 i w piątak 24 b. m. Prof. uniw 
dr Tadeusz Granowi.ki Mickiewicz i socjalizm (3 wy« 
kład). ‘

Uniwursytet Udowy im. Adama b.ickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

We czwartek 23 r-ari.,, 7 psychologii współczesnej,
(4 wyki.). Wykładający dr W. Dawid.

W  piątek 24 n arca; Znaczenie energii upołejzne w  
życiu ikonoraicznem (2  wynł.). Wykiadający p. Zyguidni 
Heryng.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Kraku wie.
. We czwarte':: „Hippolytoi -Fedra".

W piąrek: „Rozbitki".
W Bobotę po poł.-. „Kościuszko pod Racławicami-; 

wieczór: „Cyd".
W niedzie ę yo i»oł. „Co z; kłopotu1* i „Par Benet"; 

wieczór .Liila Weneda".

i l r o a t k a  Iw o w s J s a .
L w i  w .  23 marca

' leszcze sprawa Rydzyny. Biuro Rady Narodo
wej ze Lwowa komunikuje nam:

Na żądanie posła dra N. L o e w e u s t e i n a  
wystosowane do prezydyun. Rady Narodowej o wy
znaczenie s ą a n  o o y w a t e l s k i e g o ,  któryby 
rozpatrzył udział jego w sprawie rydzyńskiej, Ko- 
minet wykonawczy Rady Naiodowej na posiedzenia 
z dnia 21 b. m. powołał do sądtt obywatelskiogo 
następujących członków: 1) Berrarda C h r z a n o w -  
s k i ł g o ,  adwokata i dyrektora Banku przemysło
wego w Poznaniu i b. posła ao parlamentu Rzeszy, 
2) dra Antoniego O s u c h o w s k i e g o ,  adwolata 
p.zysięgłego, b. prezesa „Macierzy Szkolnej" w 
Warszawie, 3) dra Włodzimierza K o z ł o w s k i e 
g o ,  posła na Sejm i do Rady państwa, dyrektora 
Tow. kred. ziemsk. we Lwowie, 4 ) dra Stanisława 
W r ó b l e w s k i e g o ,  profesora uniwersytetu w 

-aKruKowie, 6) dra Marcelego C h l a m t a c z a ,  pro
fesora uniwersytetu we Lwowie.

Towarzystwo dziennikarz*, polskich odbędz.e
walue zgromadzenie w nledziilę, dnia 2 ?  kwietnia 
Dr., o godzinie 9 rano, w małej sal. Kasyna miej
skiego we Lwowie. 1 IwfW

Repertoar teatru <niejskiego w Lwowie.
W piątek: „Koniec Mesjasza" erzogo Żuławskiego.

Izam py naitowe, spirytusowe, gazolinowe. Ś w ieczn ik i elektryczne. S erw isy  
porcelanowe. S zk ło  pojedyncze i luksowe. W a z o n y , f i g u r y  terracotowe. 
S re b ro  »Chriseoflar. H e r b a ta  chińska. S erw is stołowy porcol. na 6 osób 

z pięknym deseniem niezmywalnym o złożeniu sztuk 23 Koron 12.—

Kraków, Rynek gł. 16. nia towarzyskie wy

o wylotu 'ol. Grodzkiej. Telefon II48. pożyo“ azWt



szwaiteK 23 Marca U l i

uzpraw y: u n ii, 8 kwietnia odbędzie sio rozprawą 
przeciw Zofii Durowej o zbrodnią poufalenia,; 4 /  
5 i 6 kwietnia przeciw Ludwikowi Szalonkow' i  
wspólnikom c zbrodnię kradzieży 1 oszustwa, 7/ 
kwietni, przeciw Antoniemu Bobeli o zbrodnię kra* 
dzieży i Janowi Ozakowi o zbrodnię podpalenie,c 
8 kwietnia nrzeeiw Michałowi Grabale o zgwałcę 
nie i Władysławowi Cyprianowi o zabójstwo, 10' 
kwiętDia przeciw Feliksowi Kwitowi o ciężkie 
nizkodzenie ciała i  Marcinowi Wilczkowi o zgwai-) 
cenie, 11 1 12 kwietnia przeciw Michałowi FaiV 
gerow: o oszustwo. Od 13— 20 kwietnia rozpraw1 
na, bodzie z powodu Świąt Wielkanocnych. Dnia 
21 kwietnia odbędz.e sie rozprawa przeciw Stani 
sławowi Dereszowskiemu o zgwałcenia i Antoniemu 
Bartyle 1 Bpólnikom o rabunek. Wreszcie 22 kwie
tni* przeciw Gabryelowi Przepiórzo o zbrodnię za
bójstwa. Dalsze rozprawy wyznaczone będą później.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M ń c l i a ł  I T o n o p i ń a k i

A r ty k u ły  w  t y m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  o d  
• r e d a k e y i) .

“S  Jedwab Scliweizera!
Zażądać próbek naszych nowości wiosennych 

i letnich na suknie i bluzki: c oularos, Voile, Cre- 
pe de Chine, Ohines cachen ire, Eoiienne, Mous- 
seline 120  o®, szerokości, po izawszy od l -:0  K 
za metr, tzarnycn. białych, jedno* 1 różnobarw
nych, jako też haftowr ycn bluzeK i sukien z ba
tystu, wełny, Inn i jedw^bin.

Sprzedajemy tylko z poręczeniem dobre ma- 
terye jedwabne wprost prywatnym, opłacone i już 
oclone do mieszkania. (Opłata listów 25 h., kart 
10 hj
S c iiw e iz e r  e t  C o .,L : zern  0 2 3  (Szw ajcarya)
W ąw óz m atoryi iertwa'onvch. —  Król. dostawcy

jj j g j g g i:-' żt-ieezuic^ógu r'mułti*So^s 
| a ^ P I ? bód Irancsnsbaasnr':: Ma- 

tnralne Łastępstw6 kąpieli 
P jś||||j mułowych w domu.1- Zasio- 

s o w a n h  poaiufl przepisu  le 
9 H E E }  kair8kieac. ■'* żadać i zawsze 
ifiA T T G ^F G O  SO l I MULOWEj. o * S

uznana z a
n g j i s c s z  i i n a tu ra ln a .

Po zasfilmiącitt najitiru.
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W ę  Ż U E L L ł !  M 0 &
f r a n c u s k i e ,  u n g i f e l s k i e  i  i r i c i l c ń s k i f c  

c s n a  1  K .  z  p r z e m y ! k ą  1 *4 0  K .  Z a  z a l i c z k ą  1 -6 5  K .

s'c78Sćlnie żur- 
s e ż o n o a r u F A W O R U

na wiosnę i latc ID 11, zawierający około 100G modeli jakież golowe 
kroje na suknie kostyumy, żakiety, spódnice, szlafroki, matynki, bie
liznę damską i męską, rękawy, ubiory dla dzieci itd. oraz manekiny 
na wszelkie miary poleca fil. Łandai, Braków, Mikołajski 7/  r842 7 o

Do wyj?ajęcte
po.^dlo, przy ul. Szlak 11. Nadaje się na sk.ad 
węgli, dizewa, wapna lub t. p. Obszar 80 sążni 
V®. W  domość w biurze Uniwersytetu Ludo
wego (ul. Szewska 16). . 2340

ń"ont., rimebl., słoneczny, z wido- 
_ kiem na nl anty. z osobnem wej

ściem. zaraz do wynajęcia z utrzymaniem t. j. 
śniadanie i obiad — lii. Basztowa I p., drzwi 
na lewo. 2338 1 5 „

W rola odwiedzania oiairów
poszukuje się od 1 kwietnia zdolnego, 
inteligentnego człowieka, z działu kolo
nialnego, oraz kasyerki Zgłoszenia pod 
„9 4 5 ‘* poste rest. Kraków. 2541 i  3

f | l l f  4-mifcsięczny, dobrze odży- 
L l l l Uy i f e L  wiony, jest do oddania na 
własność. Zgłoszenia pod N. 105. poste 
restante Kraków. 2532 1 3

nm% b e ^ lit2 3
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych.

F ra n c u z  z wyzsz. wykształ.

A n g l i k  J nflbc. wykształ.

M e t d i n t i  l  wyzsz. wykształć. 
Kraków, św. jana 3,1 p. 1387 id o

S k l e p  k o r z e n n y
z powoda wyjazdu bardzo tanio do 
sprzedania. Wiaaomość: nl. św. Jana 9, 
u krawca. 2379 3 3

JpMa p i  & W aiowM
prryjmi; na p-oktykę studenta z ukończoną 
kl. VI gimn. z dobrym postępem. Zgłoszenia: 
W ła d y s ła w  H Ósnnić,' a p ie k . ;rz w  
W a d o w ica ch . 2528 1 4

języka włoskiego i angielskiego. Ulica 
Łobzowska 45, II p., 3 drzwi. 2308 1 6

Młanamiii M a  » Drogini'
p. loco, poszukuje odbiorcy na m a s ł o  d e 
s e r o w e .  2527

Miody ralotaeU
(lub panienka), biegły w  rachunkach, 
władający językiem polskim i niemie
ckim, znajdzie umieszczenie biurowe. 
Wiadomość: „ P o s a d a 11 poste restante 

f t r a k ó w , główna poczta. 2524 1 o

Jo sprzedania
y k i  dwacylindiuwy 4-kouuy. 

Floryańska 27, I p., od godz. 10— 11 
i Od 2— 3. 2368 4 6

S k u t e k  z d u m i e w a j ą c y !  —  E u s z k a  4 0  h . 2058 5 7

łowarzystwo zaliczkowe w Radłowie
przyjmuje wkładki na oszczędność płacąc 5°/0 od 1 marca 
1911 r., tudzież 5 V2%  zMożnie od umowy

2o30

* i n W V .V > W W W W V  y tw w  A

K łoda panna
mająca :gzamiu z rachunkowości państwowej 
i buchalteryi i praktykę biurową, poszukuje 
clpov.iednit.go zajęcia. Ogłoszenia pod „Wanda 
iOO“  poste isst K ra n o  w. ' 2460 2 5

biegłych w korespondeneyi polskiej i 
niemieckiej, przyjmie firma P o r ę b s k i  
i Z im ie ” , K rak ów ’, Rynek; główny 8.

2290 3 3

Jlsysłent łnrnincyi
noozukujfa zastępstwa ewentualnie stałej posa
dy. Zgłoszenia pod adresem „Asystent" poste 
restante Stary Sącz. 2523 1 5

SALON SZTU K I
w salach magazynu fortepianów firmy:

f i .  C s a b n r e l s k a
R y n e k  g łó w n y  3 5  (K r z y s z io lo r y ) .

Antorowie dzieł wystawionych: -  
Axeniowicz, Boznańska. Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz. Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
Krudowski, dr Knnzek, Malczewski, Ma
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K  Pod
górski, Sichulski, Stanisławski, Szanknw- 
ski, UziembŁ, Weiss, Wyczółkowski, Że
lechowski, Żarnecki i inni. 1019 58 o 
Salon otwarty od godziny 9 —7 wieczór.

W si.’ o  b e zp ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty do 2o miesięcy

iii sprzedania
kredens średn- z płytą, 2 łóżka staroniemieckie, 
różto s:,jfy, biurka riększe. komoda, kanapy, 
kredens kuchenny, lodownia pokojowa większa, 
lampy różne, kika maszyn do szycia, wanna, 
parawany, wózek dziecięcy, skrzypce lepsze, 
stoły, cytra, samowar i różne inne rzrezy. Naj
taniej sprzedaje katoliclr handel mebli używa
nych i różnych rzeczy. Kraków, ul. św. Tana 
, 14, sklep 2429 4 9

poleca najnuws&e wydawnictwa:
Koron

Byron M a u fce d  poema dramatyczne. Bibl. Uniw. lud. IGI . . . — '20 
D w ó ch  g łu c h y c h . Kro+ochwila w jednym akcie. Teatr amator

ski 8. Nowe wydanie . ............................................................ — ‘80
hynowska M. Z  p idh -k  g r e c k i c h .  „Przemiany**. Bibl. młodzieży

szkolnej N, 138 . . . .  r ..................................................................— *40
Gksz<t J  O p o w ia d a n ie  o  p o s b o g a ch  i bohaterach greckich.

Bibl. młodz. szkolnej Nr. 1 3 7 ......................................... ....  — '40
Eodzieicicz M. k i m a .  P o w B ś ć  . . . . . . . . . . . . . . .  3'łO

Ł o  n u b y d a  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2514 1 3 j

9 1 V .  V  -M  r~ »"-l M b  .. r we nrmr I M  . V  1

irro J tsi

N l £ » ; O K R £ W l i Y M
MlEćrtAtf HJE TYLKO

165 jest najiepszein słodkiem winem czerwonem. 19 o

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach.
. . .  ■ ’  -  ~ ■ , * ■ 1

Hurtowna sprzedaż: VI. B e r g e l, c. k. nadworny dostawca, W iedeń 19/1. J

t i P O KIS
9  Ł sJSpr .Ekstrakt mydlany z marką £  
£  ochronną „Koszałka", najle- ^

pszy środek do prania bielizny, poleca, 
%  A ®

$  Magazyn uniwersalny

ROMAP DRGBNLR
Kraków, Pl.Szczepańskg

1851 4 5

v parcele
jedna około 440 sążn ia  (front 24 m.), 
draga 660 sąznij/2 (front 35 m.), przy 
ul. Szkolnej na Czarnej Wsi z wolnej 
ręki zaraz ao sprzedania. Wiadomość 
w Li orze dzienników Maryana Hupczyca, 
Kraków, nl. Wiślna 2. ' 2536 1 3 ,

m m i m m  przyjmie jakąkolwiek 
odpowiedni? czynność za w jgodn, mieszkanie 
i skromny dc jatek, najchętniej na wsiwzJro- 
wotiicm miejscu. Zgłoszenń pod „Urzędnik1* 
poste rest. Jasło, za Kwitem inser 9537 1 3

Iow ta  P in im
du egzaminu z buchalflerył kupieckiej,
pojed. i podw., składanego w c. k, Akademii 
handlowej w Krakowie (lab we Lwowie) — 
rozpoczynają się dnia 6-flo kwietnia b. r.

w Szkole buchalteryi
Stanisława Burnatowicza
w  K ra k ow ie  u l ł i o r r a ń m a  I. 55, I p . 

Tel ; !o n  Nr 2  0 3 8  VUi
J . Kandydaci i Kandydatki, chcący ten 

egzamin złożyć w teiminL jesiennym, winni 
się ju i na ten kurs wpisywać, ze względu na 
ograniczoną tylko ilość słuchaczy, ki '"-a może 
być przyjętą.

Ne kurs przygotowawczy do C iju m ia u
1 rachunkowości państwowej, -kiudanego 
w c. k. Namiestnict zie we Lwowie, na który 
wprawdzie można się zapisywać każdego czasu, 
należy się wy ątkowo zapisywać także teraz, 
poiiiewaz c jo  trwać musi przez 4 miesiące.
2 egzamin meżna składać w sezonie Letnim 
tylko do k o ń ca  l lp c i  b . r.

i\rplsy przyjmuje i inforinacyj udziela oso
biście kkrownik kursu codziennie w godzinach 
popołudni wych od 3— 4 w innych zaś godzi
nach personai B iura b u ch a lte ry jn e y o  w 
. rakowie, ul. Floryańska 1. 55, I p. Telefon 
Nr 2036/VIII. 2517 1 0

P o s z u k u j ę
43.030 koron na intratną hipotekę. 
. niski procent11 poste restante Kra
ków. 247 4 2 3

«w Już otaarta ^
• m ia r ia  „POLO

K r a k o m , u l i c a  J m o w i R i  1 4 ,  l  r i e t r o .

■■rządzona z największym komfortem, zaopatrzona w  wybór 
znakomitych napoi, wiolktf ilość gazet. Staraniem mojem bę
dzie doborem towarów, szybką i rzetelną obsługą pozj skać 
zaufanie i vrzględy R  T. Gości.

I I .  K i r n c h e n S i P p im ,  w ła ś c i c i e l .

Wyrób i główny skła A p t e k a  F o r t .  G r a le w s T  i e g o  w  K r ą f  o w k e . Żąuać w r -.-.nie 
„Figolu Jahra". Innych wy-obów nie przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 1799 11 50

Korespondent-buclultei
samodzielny bilansista i rutynowany urzędnik 
biurowy, władający w słowie i piśmi'B bardzo 
dobrze językiem niemieckim, piszący także 
na maszynie, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
M. b, M. 100. poste rest. Kraków. 2485 2 3

C o o o ? . . .  T a t u ś  p o z w o l i ł !  J e s t  t c  p r z e c i e ż  J a c o b i  —

Do wynajęrfa
od 1 kwietni?

2 lub 3 pokoje, kuchnia, z komfortem. 
Ulica Kołłątaja 9. Oglądać można cd 
godz. 12— 1. ‘ 2277 5 6

W
kupuję z odstawą do którejkolwiek stacyi ko
lejowe | i proszę o opróbkowoną ofertę pod adre
sem ,Dom handlowy11, Kraków, ulica. Oługa 10, 
TI piętio, Sprzedaje owies do siewu z odstawą 
do każdej stacyi kolejowej. 2248 3 10

M e fttK ii firma
owoców i towarów południowych 'Siid- 
friichte) poszukuje zdolnego, dobrze pole
conego wprowadzonego zastępcy. Oier- 
ty pod Triest Łłauptpust, Postfach 131. 

2539 1 2

S zynkarze
którzy wskutek wygaśnięcia prawa pro- 
l n w ń  w Galicyi, w  Wiedniu kupują 
m lere . wódczany, niech się zwrócą do 
zdolnego fachowca. Listy pod „W. U. 
auw przyjmuje Rudolf Mosse, W ie 
deń, I., SeUerstatte 2. 2534

t
Zawiadomienie

pierwize galicyjskie koncesyonowane

M i l i s t w o  detektywów prywainycli
pod dyrekcją Wiktora Kowalskiego w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefon 205, 
usb la  fnkly i szczegóły, sprawdza zeznania i 
zapęd; >ia, Inwigiluje o-odj wyśledza sprawców 
i zaginione osoby, bada majątek, posagi i t. p. 
Zlecenia szczegółowo i dyskretni^ J899 9 0

Po najwyższych cenach ukż £ *
ubrania męskie itp. W.Schwarc, Kraków, 
ul. Estery U . Kartka wystarczy. 1597 16 20

\MUM\ Kcncssyoaowaps zakład używanych 
mm

ma zawp- na bprzedai w bardeo w ielkim  wy- 
boi 1© bajdzo piękno, od za n ojn ych  osób pocho
dzące landa, pótkryte jedno i awnkonna knczSr-
f&etony wszelk’ ego rodzaju, lekkie kabryolaty, 
browno i t. d. — Kupuje tei wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmują 
w komis Karol Fischer Wleder, II. Prat ira^raso 
72, Hotel Nordbahn. rai. 121( r. 131 35 o

tutki 
do papierosów !
Praw dziw e tylko 
w skrzyneczkach 
na papierosy z n a

zwiskiem

J a c o b i !

Każde pudełko za 
wiera bardzo zaj

mująco

o b r a z y

R e n t g e n a .

1521 6 26

P a r o w a  d e s t y l a r n i ?  d c  w y r o o i i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

w ó d e k ,  l i k i e r ó w ,  r u m u r i  t .  d ,  —  W i a d o m o ś ć :  L Ó Z C f  

P y p L i u k  p o s t e  r e s t a n t e  K r a k ó w .

2  p o k o j e
przedpokój, kuchnia, ou 1-go kwietnia 1911 1. 
w naj piękniej ~zem położeniu w Dębnikach, bli
sko mostu, tanio do wynajęcia. Wiadomość w 
Dę mikach, ul. Kościuszki 11, parter, na lewo. 

2470 2 3

Praktykant
znajdzie z.u_az umieszczenie w liandui 
Korzennym, delikatesów i win Alojzego 
Keissa w Wadowicach. Będący w po
dobnym handlu mają pierwszeństwo.
■ * . 2500 2 3

H  J l © 3 c u ”  e

2i»— SOtGGG k i m  na pewnej hipo
tece — „ Ł r .  M ir s k a "  poste restante 
Kraków. 2473 2 3

Osoba
w średnim wieku, przedsiębiorcza i ener
giczna, z chlubnemi świadectwami (przez 
dłuższy czas była zarządczynią w sana- 
toryum Dra Dłuskiego w Zakopanem), 
poszukuje odpowiedniego zajęcia^ w  sa- 
natoryum lub t. p. —  Zgłoszenia pod 
„Energiczna** ao 30 marca przyjmuje 
Adm inistracja ,.N. Reformy**. 2505 2 9

SkIgp frontowy 1 kwietnia, Szpi
talna 7. —  W iadomość: Szpitalna 13, 
w składzie ubiań. - 2476 3 3

Kupię
preteh?yę hipoteczną do wysokości 
1UG.0G0 k u 1 o n . Zgłoszenia: „M a r y a  
%8“  poste restante B r a k ó w . 2471 2 3

do pewnego interesu lub 
_ prz;odsijbiorstvva z ka-

pitajem 10C0 K i „oręczeniem liipotecznem do 
wysokości 10,000 K. Zgłoszenia pod „Fortuna11 
za okaznniem paszportu anstryackiego Nr 6135, 
poste restante Kraków 4 2408 2 2

2518 1 3

- V*f» ts raca!
Ciągnienie jut 1 kwietnia 1911 roku.

6  ciągnieu na rok 8  
gtótiłna wygrana na przeriian

F ra n k .  4 0 0 .0 0 6
zlotem bez potrącenia.

Los gotówką około 23 5  X  lub na

| 44  raty miesięczne po 7 Ł  |
2 losy tylko na 43 ’ / raty miesięcznej po 

14 K.
| 3 losy na 46 rat miesięcznych po 20 K. \

Każdy los musi być wyciągnią./

i

4b/o Los retyilncyi Cisy.
Na rok 2 ciągnienia. 

Ciągnienie już 1 kwietnia 1911 rokn.
Główna wygrana:

. 180.0111 k o r o ?  -
ber iaanego potrącenia, dalej 5 w j- 

granycn po 200Ó K.
Los gotówką około 335  K lub na

| 3U/L_ratyjmesięgz,,ieł pp |p kor, j

Odsetki każdego roku 8 K od dnia zupełnej 
zapłaty

Oba losy razem tylko na 42 raty mie-.ięcme po 16 K.
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeriu pierwszej raty na prawne idtwier 
dzenie knpna. — Zamów: tia przekazjm pocztowym. 2353 3 6

Promesy regalacyi Cisy tylko po 7 K.

tmdeśiskl wymiany P.ober1
Wiedeń IV., Hauptsfrasse 20. 3)Gf~ Tylko Paulaneraul. ~?%S(£

F jżyc^f oscMs4@
na 4 Jo 6 ’/0 od 200 kor. począwszy, bez porę
czycieli, na taty miesięczne pc 4 kor. szybko 
i dyskretnie ula osob kaśdegc stanu, nskute- 
uz.i a Filip Fela. "iuro tankowe i giełdowe. 
Budapest VII., Rakoczi-ut Nr. 71. 2453 2 3

L. E. 8/11. 2491 2 3

Z a s ? s z e  n o w o ś c i
najtańszych i naj 
piękniejszych kart 
z v, i dokami we wspa- 
niałem artystycznem 
v, ykraanii farbami, 
jak piękności kobie
ce, karty 2 kwiatami 
i krajobrazami, karty 
na urodziny i imie- 
n i y. Nowy Rok, 

Wie'kanoo, i Zielone 
Świątki.

Karty S) nadzwy
czaj ranie, gdyż są 

opatrzone firmą
2e kart onłatnie...................................  0 30 K
Ff-’ r „  • i i a a c . . .  0*70 -

100 g l  ..................................... 1-3U ”
200 W »     . 2-50 ”
DUO „ 5 25 K

1000 , 10-- E
V syłka po 'rzymauin należ;tości gotówką 
lub uarLami llstowemi. Zlecenia wyżej 2 K 
za zaliczką uskutecznia HANNb KONRau, 0. ł k.

nadw. dostawca, Briix Nr 2963 (Czechy. 
Katalog główny opłacony za darmo. 774 J 3

Sklep ewent. na biuro lub skład 
do wynajęcia od 1 kwietnia. 
Ul. św. Krzyża 5. 2313 8 0

P r e t e n s j ą
7 0 .0  ! lt r . icłąg_lną, zaintabnlowarą n:
majątku, sprzedam z opustem l2°/0. „ W a r t o ś ć  
V I, m I f i o n a “  poste restante K r . - t ó w ,  za 
kwitem. 2472 2 3

Kupię kair iunicq
z ogrodem i arcelę. Zgłoszenia pod „Dom 11“ 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inserat. 

2406 3 4

Z  D rnkarni L iterack iej w  K rakow ie, u l. JagieUońskL 1 0 .

narzędzil rolnicze nowych konstrukcyj, mało 
używane, jak młocamie parowe kieratowa, wią- 
załka. żniwiarki, kosiarki, grauiarki, dclownik 
dc- sadzesia ziemniików, pług® jedno, dwu i trzy 
skibowe, oron; do roli, do łąk. hybel łąkowy, 
plam ty, siewnik rzędowy, las; trzcinowe do su
szenia chmielu i t. p. Wiadomość dwór Toma
szowice, p. Modlnica 2346 3 3

K i a  a f s a d @ s r . r _ i a
pokój wspólny na mieszkanie z akademikiem, 
od 1 kwietnit za 16 kor., z usługą i światłem. 
Wiadomość: Orzecuowska Pedzichów 15, pa.ter 
na lewo.________  . ' '  24g i a g

Parcelo nnrożua
przl ulicy Czarnowiejskiej i Szkolnej, frontu 
19x17 objętości 108] |3 do sprzedania. 'Wiado
mość Binzer, Kraków, Kolejowa 7. 2377 3 6

Z powodu wyjazdu
meble i rzeczy du sprzedania. Plac Ma
tejki 1. 1, I p., Nr 3. 2314 4 6

V

M i l i © :  n y
E i  K a ii .  w  e k s l i ,  promes ne 4 ‘/,°/a do wy

sokości - n l l lo n a .  ‘
K r e d y t  t a n i  ula Towarzystw gospodarczych, 

instytucyi, właścicieli i przemysłowców. 
Kopno i sprzedaż p r e t e n s y j*
L o k a c y a  k a p i t a łu  I. II. loco 4 '/,% . 
T r a n s a k c j e  l a s o w e ,  giełdowe.
Skromn) \ -runk,. — Zgłoszenia „ 5 I o n t a n ia c‘  
poste rest. K r a k ó w ,-  za kwitem. 2475 2 3

Edykt licytacyjny.
Na żądani^ Józela i Rozalii Bałosów 

zastąpionych przez ad w. Dra Pisie wicza, 
odoędzic się d n ia  8  m a ja  1911 r . o  
g o d z in ie  9 p rzef*  p& ludnżsm  w są-
dae niżej wyiniemonym, w biurze Nr 5, 
licyracya realności lwh. 431 ks. gr. gm 
kat. Piotrowice objętej, wraz z przyna- 
leżnościam1. składającemi się z jednego 
konia, 2 krów i 2 jałówek.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę jest ocen iona 'na 20.533 K  65 h, 
przynależności zaś na 540 K.

Najniższa cena wynos' 14.049 K 10 h; 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protoko
ły ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 2.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya oyłaby niedopuszczalną, 
na! ,g sic do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym t srminie licytacyjnym, 
-Uaczcj roszczenia tego rodzaiu co do 
samej nieruchomości nis mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaiy na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w  toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wydarze
niach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej- jeśl nie 
mieszkają w  okręgu sądu niżej wymie
nionego i nie wskażą temuż sądowi Deł- 
nomocnika do doręczeń w  siedzibie są
du zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy w Zatorze, 
Oddział II, 

dnia 5 łnareś 1911.

: Z i p n ą ł  p i e s
owczarek, ania 15 marca, między g^da. 1 a 7 p« 
południu. Znalazca zechce zwrócić właścicielowi 
Tomaszowi Grydze, Karmelicka 21. 2394 2 3

Pannę
obznajomioną z czynnościami biurowemi, p.szą- 
cą biegle na maszynie, stenjgrafuj ącą po polsku 
i nlen'ocku, przyjmie natychmiast firma Silbe ■- 
stein i Holzer, Sp z o. p. w Kranówie, ul św. 
Krzyża 5. Zgłoszeń.a osobiste między godz. 11 
a 42 przed po.udnienL, 4 a 5 po poł. 2493 2 3

Jlarcj pomocnik
handlowy, z działo korzeń, mogący złożyć 1000 
kor. kaucyi, Drsznkijó od 1 maja posady kie- 
rowniks nandlu, obejmie także dzierżawę han
dlu. Łask zgłoszenia pod „Handlowiec1 poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu inser. 2510 2 4

Dla osoby itiuiątej spokój
od kwietnia pokój front., nmebl., w  naj
zdrowszej części miasta. Warszawska 3, 
I p., na lewo. 2512 2 3

Kasyerka
potrzebna do biura, nmgąca złożyć 400 
kor. „Kasyerka** poste rest. Kraków. 2519

!?yżly roezrae
suka i pies, pięknej maści, z domową tresurą, 
do sprzedania. Kołłątaja 9, II. p. 2513

Zdolni zastępcy
(także panie),, którzy - odwie
dzał1 już prywatnych odbior
ców, potrzebni do zbierania fo- 
tografij za stałą płacą i pro- 
wizyę, dla Moraw i Ślązka Bie
głość w jąz ku 'n i e m i e c k i m  wa
runkiem. Osobis-te zgłoszenia 
we czwartek od 10— 12 godz 
przed poŁ w Kralrcwie, w ho
telu Eloyal. i 2516 2 2

Tylko wyrost
znaszei wysyłane 

fabryki

matery-J na 
ubrania

M a i  damskie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz

nych "
Odcina się każdą irość!

Resztki za bezcen ! Zażądać próbek! 
Pierwszo śląska labryczna wysyłka su
kna j,SUDETIA“  Karniów (Ja^erndorf)

Nr 9 0  S iąsk  austr t>8 26 óu

R ządca  d nkaio* L  J L  Gói-skL

»


